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c. I.
P re n u m e ra ta  w raz z p rz e sy łk ą  pocztow ą w y n o s i: w  p ań stw ie  

au s try aek iem  ro c z n ie  6 z łr . w. a., p ó łro czn ie  3 z łr . w. a., w W . ks. 
po7 n ań sk iem  i ca łem  p ań s tw ie  n iem ioek iem  roczn ie  12 m arek , p ó ł­
rocznie G m a re k ; w K rólestw ie po lsk iem  roczn ie  6 ru b li, pó łro czn ie  
3 rub le . P o jedynczy  n u m er 12 et. w. a. Cena in se ra tu  ocl m iejsca 
w iersza dw ułam ow ogo d la  członków  T ow arzystw  okręgow ych, p ren u ­
m eru jących  „T y g o d n ik 11 4 centy, d la  w szystk ich  in n y c h  8 centów .

„Tygodnik R olniczy11 w ychodzi w Sobotę każdego ty g o d n ia .
N iefrankow anych  listów  n ie  przy jm uje się . R eklam acye n ie -  

opieczętow ano n ie  pod legają  op łac ie  pocztow ej. M an u sk ry p ta  w inne 
być opatrzono podpisom  au to ra ; n inum ieszczonych  n ie  zw raca się.

Z am ów ien ia n a  „T y g o d n ik 11, i og łoszen ia , przy jm uje A d m in i-  
s tra c y a  „ T y g o d n ik a ', p rzy  u licy  K arm elick iej 1. 42, a r ty k u ły  zaś n a ­
leży  odsy łać do R edakey i p rzy  u licy  G arncarsk ie j 1. 5.

T re ś ć .  P ro to k ó ł z ogólnego Z g rom adzen ia  T ow arzystw a roi. okręg , w  W ieliczce . —  W  sp raw ie  zu ży tk o w an ia  torfow isk. (D okończe­
n ie ) . — K aczk i z Rouen. — R ozm aitości. —  O znajm ien ia  : C enn ik  staey i dośw iadczalnej w C zernichow ie. —  O głoszenia. —  W ladom oseie)
h an d lo w e.

P R O T O K Ó Ł
spisany z  X X X I V .  ogólnego Zgrom adzenia Towarzystwa  
rolniczego okręgowego W ielickiego, które się odbyło dnia  
21 m aja  1S01 roku w sali I la d y  powiatowej w W ie­
liczce pod  przewodnictwem  Wiceprezesa p . M aryana Dy- 

dyńskiego w obecności 28 członków Towarzystwa.

Jako komisarz rządowy W P. Leon Kurykowski c. 
k. Starosta.

Jako delegat Komitetu centralnego p. Alfons Lip- 
poman.

1. O godz. 11 przedpołudniem  przewodniczący za­
gaja Zgromadzenie, przedstawiwszy temuż przybyłego ze 
Lwowa instruktora mleczarstwa krajowego p. U rbana W a- 
reg Massalskiego, oraz zapraszając na sekretarza p. Stani­
sława Marsa.

2. Członek W ydziału F ink wezwany do odczytania 
protokółu z poprzedniego Zgromadzenia, zostaje przez 
Zgromadzenie od czytania uwolniony, a protokół bez zmiany 
przyjęty.

3. Członek Wydziału F ink odczytuje następujące 
p ism a :

a) okólnik c. k. Namiestnictwa w sprawie tępienia chrząsz­
cza majowego oraz innych owadów szkodliwych, który 
bez dyskusyi przyjęty zostaje do wiadomości.

b) odezwę Bady wykonawczej „Macierzy Polskiej" we 
Lwowie żądającą poparcia dla wydawnictwa „Gospo­

darza wiejskiego11, którą po stwierdzeniu przez p. 
A. Dydyńskiego pożyteczności rzeczonego wydawnic­
twa, przyjęto do wiadomości.

c) okólnik Komitetu centralnego zawiadamiający o mia­
nowaniu przez Wydział krajowy p. U rbana W areg 
Massalskiego krajowym instruktorem  mleczarstwa, 
przyjęto do wiadomości.

A) zaproszenie Zarządu głównego Towarzystwa Kółek 
rolniczych do wzięcia udziału przez delegata w Wal- 
nem Zgromadzeniu w Tarnowie odbyć się mającem. 
Na rzeczonego delegata Zgromadzenie przez aklama- 
cyę zaprasza p. Stefana Konopkę. 

e) okólnik Komitetu centralnego w sprawie założenia 
przez c. k. Rząd źrebięciarui czyli zakładu dla re­
mont, odstąpiono do załatwienia Wydziałowi.

4) Przewodniczący oznajmia, iż ks. P ra ła t Henryk 
Skrzyński, proboszcz wielicki, opuszczając nasz okręg prze­
staje być członkiem Towarzystwa. Przewodniczący, wyraża­
jąc imieniem Wydziału głęboki z tego powodu żal, oraz p ra ­
gnąc osobistość ks. Prałata Skrzyńskiego i na przyszłość 
zjednać dla losów naszego Towarzystwa, stawia wniosek, 
aby w uznaniu długoletnich zasług oddanych społeczeń­
stwu na tylu rozlicznych polach działania, zaprosić ks. 
Henryka Skrzyńskiego w poczet członków honorowych 
Towarzystwa. Wniosek ten zostaje przez Zgromadzenie 
przez aklamacyę przyjęty, a przewodniczący konstatuje je ­
dnomyślność tej uchwały.
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5. W  poczet czynnych  członków  T ow arzystw a na 
propozycyę przew odniczącego, Zgrom adzenie p rzy jm uje 
pp. L udw ika Saulenfels Seelinga z Izdebnika, dr. E d w ard a  
Janczew skiego  prof. U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego  z K ra­
kowa, M arc ina  Rębacza z W ieliczki i S tanisław a K onopkę 
z M ogilan.

6. Członek W ydziału p. Brzeziński w w yczerpują- 
cem  przem ów ieniu  p rzedstaw ia treść  okólnika c. k. S ta­
rostw a w W ieliczce z dnia B K w ietnia r. b. L . 48 oraz 
w ypływ ające z niego n iesłychane trudności i uciążliwe 
obowiązki tak dla przełożonych obsżaów  dw orskich, Z w ierz­
chności gm innych , jak i hodow ców  w ogóle.

Spraw ozdaw ca kładzie osobliwie nacisk na zbyteczny 
zdaniem  jego obowiązek utrzym yw ania osobnego katastru  
byd ła  rogatego tak  przez Z w ierzchności gm inne jak  i 
obszary dw orskie, obok podobnegoż k a tastru  prow adzo­
nego już przez rew izorów  byd ła  i c. k. żandarm eryę.

Dalej p rzem aw ia przeciw  obowiązkowi u trzym yw a­
nia w każdej gm in ie dw óch miejscowości p rzeznaczonych  
na śc ierniska czyli grzebow iska, odrębnie przez gm inę, a 
odrębnie przez dw ór, oraz przeciw  otoczeniu tychże ró­
wnocześnie row em  i płotem .

N astępn ie  przedstaw ia bezpodstaw ność zarządzenia 
nie pozw alającego sp rzedan ia  trzody chlew nej w dom u, 
lecz jed y n ie  na ta rgach  publicznych, co uniem ożliw ićby 
m usiało w przyszłości w szelki handel.

N akoniec przytacza spraw ozdaw ca cały szereg  naj­
uciążliw szych z a rz ą d z e ń , tow arzyszących rzezi b y d ła , 
zw łaszcza po wsiach. P rzem ów ienie swe zakończa im ie­
niem  W ydziału w nioskiem  udania się do K om itetu  c e n tra l­
nego o w yjednanie u c. k. Rządu pew nych  w tej m ie­
rze ulg.

Po otw arciu dyskusyi zabiera naprzód głos c, k. S ta­
rosta, w yjaśniając ten o r okólnika, oraz tłóm aeząc pojedyn­
cze jego  ustępy. M ówca przyznaje słuszność zarzutu co 
do prow adzenia osobnego k a tas tru  przez gm iny  i dw ory 
i obiecuje niew łaściw ość tę  niezw łocznie usunąć.

Rów nież sk łonnym  je s t do zm iany zarządzenia co 
do osobnych grzebowisk, lubo zarządzenie to w ydanem  
zostało w łaśnie na żądanie n iek tórych  dworów. Co się 
tyczy zakazu sprzedaży  w dom ach trzody chlew nej, w y­
jaśnia c. k. S tarosta, iż ustęp  odnośny dotyczy jedynie 
h an d lu  dom okrążnego i że n iedobrem u zrozum ieniu w inna 
je s t jedynie ' b łęd n a  stylizacya rzeczonego ustępu. P rz e ­
pisy w reszcie o rzezi bydła, jako w ynikające ściśle z od­
nośnej ustaw y, m uszą być zatrzym ane w całej swej osnowie.

W  dalszej dyskusyi zabiera g łos p . N iedzielski sta ­
wiając dodatek do w niosku W ydziału żądania zw ężenia 
pasu granicznego, ustaw ą o zarazie bydlęcej, oznaczonego 
z 30 do 15 kilom etrów . N astępn ie p rzem aw ia ks. Zych, 
p. Szybalski, p. Ozecz, ponow nie p. N iedzielski i c. k. 
S tarosta, poczem  p. F in k  staw ia odrębny wniosek, udan ia 
się do c. k. S tarostw a o w yjaśnienie okólnika w myśl 
przem ów ień  c. k. S tarosty , co się zaś tyczy grzebowisk, 
życzy sobie, aby zostaw ionem  było do woli, czy który

z dw orów  chce m ieć osobne czy też w spólne z gm iną 
grzebowisko.

Po końcow em  przem ów ieniu  spraw ozdaw cy, który 
skutkiem  przyrzeczeń c. k. Starosty, elim inuje z w niosku 
spraw ę katastru , dom okrążstw a i grzebow isk, godząc się 
na dodatek p. N iedzielskiego. Z grom adzenie uchw ala rze­
czony w niosek w raz z dodatkiem  zarówno jak i odrębny  
w niosek p. F inka.

7. Członek W ydziału p. F in k  zdaje spraw ę z cz y n ­
ności przygotow aw czych, jakie W ydzia ł podjął w spraw ie 
urządzenia tegorocznej w spólnej wycieczki gospodarczej. 
W  rezultacie proponuje spraw ozdaw ca trzy  miejscowości 
do w yboru Z grom adzeniu: G rodkow iee, Izdebn ik  i Pszczynę 
na Śląsku.

W  dyskusyi jaka się n a  ten  tem at w yw iązała, za­
bierają głos pp. Szybalslki, k tó ry  w yraża życzenie, aby 
z góry  uproszony re fe ren t zdał spraw ę następn ie  o sta­
nie oraz ren tow ności zw idzanego g o sp o d a rs tw a ; p. Czecz 
doradza zam iast proponow anych  m iejscow ości zw idzenie 
jednego  z w zorow ych gospodarstw  w kw ięstw ie Poznań- 
skiem , m yśl tę pop iera  p. N iedzielski, gdy przeciw nie p, 
A. Dydyński jest je j p rzeciw ny z pow odu zbyt odm ien­
nych tam tejszych  w arunków  oraz zbytkowności, jaka ce­
chuje tam te  gospodarstw a. P . L ippom an doradza w ybór 
G rodkow ie jako m iejsca wycieczki, gdyż tam eczne gospo­
darstw o ro lne  i hodow lane, eksploatacya to rfu , a w resz­
cie fabryka dachów ki, uczyni wycieczkę tę rzeczywiście 
pouczającą. P rócz tego zabierają głos pp. Brudzew ski, 
T u rnau  i spraw ozdaw ca, poczem  Z grom adzenie uchw ala 
wycieczkę tegoroczną odbyć do Grodkowie.

P rzew odniczący  z swej strony  oznajm ia, iż gdy u- 
chw ała pow yższa zależną je s t na tu ra ln ie  od zezwolenia 
w łaściciela G rodkow ie p. S tan isław a Żeleńskiego, przeto 
W ydział nie om ieszka przeprow adzić odnośne rokow ania, 
poczem  o te rm in ie  w ycieczki zaw iadom i tak członków  To­
w arzystw a, jak i sąsiednie T ow arzystw a okręgow e.

8. Jako  dalszy pun k t porządku dziennego, przew o­
dniczący daje głos p. M assalskiem u krajow em u in struk to ­
rowi m leczarstw a, k tóry  oznajm ia, iż celom jego  p rzyby­
cia nie m oże być ch ę ć  pouczenia producentów  tutejszego 
okręgu, stojących z pow nością na wysokości swego zada­
nia, o czem  św iadczy wysoko rozw inięty  stan  m leczarstw a 
całej okolicy K rakow a; zadaniem  jeg o  je s t raczej badanie 
dokładne stosunków  tutejszej produkcyi i naw zajem  w y­
mogów ze strony  konsum cyi, aby na podstaw ie tych da­
nych  W ydział krajow y był w stanie obm yśleć środki do 
popierania tej gałęzi gospodarstw a, zw łaszcza też u dro­
bnych producentów , zam ieszkujących odleglejsze od m iast 
okolice. T e  bow iem  okolice, zdaniem  mówcy, w pierw szym  
rzędzie po trzebują pew nych  pouczeń tak co do obchodze­
nia się z nab iałem , p rzerab ian ia  tegoż za pom ocą ulepszo­
nych naczyń, jak i co do w arunków  zaw iązyw ania się 
w spółki.

W dyskusyi zab iera ją  głos pp. B rudzew ski, Szybal­
ski, L ippom an, K onopka - S tefan, Sandoz oraz in stru k to r



TYGODNIK

Massalski, podnosząc wiele trafnych uwag, rzucających 
światło na tutejsze stosunki produkeyi i konsumcyi na­
biału, ponieważ jednak żaden wniosek konkretny posta­
wiony nie został, przewodniczący imieniem Towarzystwa 
wyraża na zakończenie wdzięczność panu Massalskiemu 
za zwrócenie bacznej uwagi na stosunki naszego okręgu, 
oraz prosząc, aby w przyszłości interesa tego okręgu zna­
lazły w nim stałego rzecznika wobec Wys. Wydziału k ra­
jowego.

9. Przystępując do wyboru delegatów na Zgroma­
dzenie ogólne Towarzystw okręgowych w dniu 30 maja 
w Krakowie odbyć się mające, przewodniczący oznajmia, 
iż w stosunku do obecnej ilości czynnych członków, To­
warzystwo nasze ma prawo do wyboru siedmiu delega­
tów, oraz zaprasza do skrutynium pp. Brudzewskiego i 
Szybalskiego. Po odebraniu kartek i obliczeniu głosów po­
kazuje się, iż większość głosów otrzymali pp. Brudzewski 
Edward, Brzeziński Julian, Dydyński Aleksander, F ink 
Adam, Konopka Stefan, br. Lewartowski Franciszek i Tur- 
nau H enryk —  ci więc delegatami wybrani zostali.

10. Jako ostatni punkt porządku dziennego przewo­
dniczący zarządza rozlosowanie pomiędzy obecnych zaku­
pionego na ten cel podwójnie kombinowanego plewnika 
konnego do buraków i rzepaku.

W ygrana przypadła p, Sewerynowi Łempickiemu.
Gdy nikt więcej głosu nie żądał, przewodniczący 

uważając tem at do obrad za wyczerpnięty, ogłasza Zgro­
madzenie za zamknięte o godzinie V / 2 popołudniu.

W sprawie zużytkowania torfow isk.
R efera t p . W ła dysław a  Żeleńskiego, odczytany na Z e­
braniu Ogólnem Towarzystwa rolniczego krakowskiego 

dnia 30 m aja 1801 r.

(Dokończenie).

Niezbędnym warunkiem powodzenia przy uprawie 
torfowiska jest odpowiednie nawożenie. Nie jest wskaza­
nym nawóz stajenny, gdyż jest on nawozem zupełnym, 
to znaczy, że zawiera wszystkie potrzebne do rozwoju ro­
ślin składniki. Tymczasem torfowiskom nie potrzebujemy 
dowozić najcenniejszego składnika t. j. azotu ,który znaj­
duje się w masie torfowej w nadmiarze, lecz dodatek o- 
graniczaó się powinien do składników mineralnych, a prze- 
dewszystkiem kwasu fosforowego i potasu. Przez dostar­
czenie takowych można i bez najmniejszej dawki azotu o- 
siągnąć na kulturach groblowych nader bujną roślinność, 
nieustępującą w niczem porostowi najżyźniejszej roli. W y­
sokość dawki sztucznych nawozów oblicza się w ten spo­
sób, że w edług ogólnie znanych i w każdym rolniczym 
kalendarzu podanych liczb przeciętnych, obrachowuje się 
potrzebę kwasu fosforowego i potasu przy wysokim plo­
nie', cyfrę otrzym aną zaokrągla się i według tego obra­
chunku nawozi. Przykład objaśni to na jlep ie j:
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Dobry sprzęt owsa wynosi 10 m etr. ctn. ziarna i 
20 metr. cetn słomy z morga. Produkta te zawierają we­
dług tabel Wolffa 37 kg. tlenku potasu i 12 kg. kwasu 
fosforowego, z czego wynika, że 3 m. cet. kainitu i jeden 
m etryczny cet. superfosfatu wystarczą do uzyskania do­
brego plonu owsa.

Ponieważ jednak nie każdy atom nawozu sztucznego 
może być przez rośliny wyzyskany, należy zawsze dawać 
trochę więcej, dajmy na to 3 7 2 in- ceb kainitu i 1 Va m - 
cet. superfosfatu. Dzięki okoliczności, że w piasku procesa 
chemiczne odbywają się bardzo energicznie i że zawar­
tość kwasów humusowych ułatwia bardzo rozpuszczanie 
się części pożywnych, okazało się, że tańsze, trudno roz­
puszczalne nawozy fosforowe działają na torfowiskach 
równie dobrze, jak  drogie łatwo rozpuszczalne, mianowi­
cie superfosfat. Dlatego zarzucono dzisiaj prawie zupełnie 
nawożenie kultur groblowych tym ostatnim, zastępując go 
prawie zawsze żużlami Thomasa. Jeden  kilogram kwasu 
fosforowego kosztuje w superfosfacie około 40 ct., w mące 
Thomasa około 20 ct., korzyść ekonomiczna stoi więc po 
stronie tej ostatniej. W prawdzie, ze względu na nieroz- 
puszczalność tego preparatu, nadwyżka w dawce ponad 
matematyczno analitycznie obliczoną potrzebę musi być 
przy żużlach Thomasa większa aniżeli przy superfosfacie, 
zawsze jednak oszczędność jest znaczna. Zresztą nadw yżka 
ta nie ginie, wychodzi ona na korzyść następnego zbioru, 
przy którym  już można być w nawożeniu nieco oszczę­
dniejszym. Jeszcze bardziej nieodzownym jest dowóz po­
tasu, można go dostarczać w postaci popiołu drzewnego, 
m ateryał ton jednak rzadko jest do dyspozycyi w dosta­
tecznej ilości, nie pozostaje więc nic innego, jak uciec się 
do kopalnych soli potasowyoh, a przedewszystkiem do ta­
niego kainitu. Bogate pokłady kainitu znajdują się u nas 
w Kałuszu i w Niemczech w Stassfurcie, kto zatem chce 
nawozić torfowiska, musi czerpać z jednego lub drugiego 
źródła. Niestety jedna i druga droga utrudniona jest przez 
rząd do najwyższego stopnia.

Stassfurt daje kainit po bardzo taniej cenie, gdyż 
kosztuje na miejscu dla członków towarzystw rolniczych, 
a takim członkiem jest dziś każdy niemiecki rolnik, ł 
markę 38 feników za 100 kg. z gwarantow aną zawarto­
ścią tlenku potasu 12 '4% .

Gdyby nam  wolno było importować ten towar, mo­
glibyśmy jeszcze od biedy znieść koszta frachtu, jednak 
fiskalizm nasz, pełen troski o swój monopol solny, upa­
truje niebezpieczeństwo defraudacyi w wysokiej zawartości 
soli kuchennej i żąda, ażeby jej zawartość nie przenosiła 
30 %, oraz ażeby kainit był denaturowany 20 % domieszką 
żużli Thomasa i sadzy. Niem cy są usłużni i wyszukują 
z mozołem w pokładach swoich kainit ubogi w sól ku­
chenną, odpowiedni wymogom naszego rządu, tylko każą 
za fatygę płacić więcej o 42 fenigi, czyli o 30 % na każ­
dym cetnarze metrycznym. Manipulacya denaturyzacyjna 
rachuje się także drogo, a oprócz tego zmuszeni jesteśm y 
płacić żużle Thomasa po cenie praktykowanej w N iem -
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czech, wyższej od naszej, i ponosić n iepotrzebnie w ysokie 
koszta frach tu  od przym ieszki, którą, m ożem y sprow adzić 
z okolic m niej odległych, n. p. z Czech.

W ielką n iedogodnością je s t także , że każdy p rzy­
chodzący z N iem iec w agon kainitu  zatrzym uje u rząd  cło wy 
na granicy, poseła próbkę do stacyi dośw iadczalnej w W ie­
dniu i opóźnia dalszy tran sp o rt tak długo, aż nadejdzie 
odpowiedź, że niem a wyższej nad dozw oloną zaw artości 
soli kuchennej, i że przepisom  denaturyzacyjnym  stało się 
zadość. Sam o się przez się rozum ie, że zarówno próbka, 
ja k  i rezu lta t, przechodzą przez rozm aite instancye i u- 
rzęda; n ieraz w ypadnie im w ciągu tej uciążliwej Odyssei 
od w ładzy do w ładzy odleżeć się na b iu rku  urzędnika, 
niem ającego chw ilowo czasu do [zajęcia się tą  spraw ą, 
tak, że ro ln ik  skazany je s t czasam i na kilkotygodniow e 
wyczekiwanie. Do tego przychodzi jeszcze fracht, który 
nasze koleje rachują bardzo drogo, mianowicie 14  ct. od 
k ilom etra i w agonu, tak, że w końcu w ypada w naszych 
okolicach kain it z zaw artością 11%  tlenku  potasu  na 3 
złr. 25 ct. za ce tna r m etr. P oniew aż norm alny  pognój, 
zależnie od upraw ianej rośliny, w ynosi 3 — 6 m etr. cet. 
na m órg, w ięc w ypada nam  naw ożenie 1 m orga potasem  
na 9 — 18 złr., podczas gdy  niem iecki rolnik, pozbyw ający 
sw e p roduk ta  po wyższej cenie, po trzebuje wydać na ten 
cel tylko 4 — 8 złr.

W szystkie te  p rzepisy  m ają na celu ochronę m ono­
polu solnego p rzed  defraudacyą. P ło n n a  to jednak  obawa, 
gdyż oddzielenie soli kuchennej od kainitu potrzebuje 
skom plikow anych urządzeń fabrycznych , k tóreby niespo- 
sfrzeżenie ujść nie m ogły, użycie zaś zam iast soli bydlę­
cej je s t  niem ożliw em , gdyż kain it zaw iera dużo związków 
m agnezyow ych, szkodliw ych d la  o rganizm u zwierzęcego. 
Z re sz tą ’ denaturyzacya m ałą ilością miału torfow ego za­
pobiegłaby w szystkim  nadużyciom , nie podnosząc lekko­
ścią sw ą kosztów przew ozow ych i przynosząc jeszcze tę 
korzyść, że uciążliw e tw orzenie się g rudek  stałoby się n ie­
możliwem . W szystkie zatem  dotychczasow e u tru d n ien ia  
usun ięte  być m ogą bez uszczerbku dla skarbu  państw a.

A le nie jeden  powie, cóż nam  po kainicie ze Stass- 
furtu , kiedy posiadam y w łasny  w Kałuszu. S łuszna uw aga, 
tylko że tu  także napotykam y na w ielkie trudności. N ie­
stety , adm in istracya kopalń leży w rękach  m in isteryum  
finansów , insty tucyi, k tóra rzadko łaskaw ie w ysłuchać ra ­
czy słusznych  w ym agań  rolników .

W  Stassfurcie, gdzie cena robotnika pracującego 
w szybach je s t o w iele wyższą aniżeli u nas, może p rzed ­
siębiorstw o p ry w a tn e  daw ać kain it s ta rann ie  zm ielony, i 
z poręczoną zaw artością po 69  ct. za cetn. m etryczny. 
Tym czasem  w K ałuszu kain it w bry łach , k tó rych  zm iele­
nie w ynosi około 40 ct., kosztuje na m iejscu w kopalni 1 
złr., dowóz do dw orca kolejow ego w K ałuszu w ypada na 
18 ct., czyli w szystko razem  w ynosi „ho rrib ile  d ic tu “ 1 
z łr  58 ct. za 100  kg. Co do zaw artości pofasu nie daje 
nam  zarząd salin żadnej gw arancyi, raz dostaje ro ln ik

kain it o 11%  tlenku  potasu, d rug i raz o 14%  zależy to 
od osobistego szczęścia.

T rudno  zaiste obliczyć szkody jakie kraj ponosi przez 
drogość kain itu . W iem y dzisiaj wszyscy, że naw óz sta­
je n n y  m ało się w yzyskuje na g ru n tach  piaskow ych i że 
racyonalniejby było na bardzo lekkich  ziem iach, przez 
szczęśliwą kom binacyę pogńoju zielonego roślinam i assy- 
m ilującem i azot z pow ietrza z tan iem i fosforowo potaso- 
w em i naw ozam i sztucznem i, obejść się bez obornika lub 
ograniczyć na tym , którego do sta rczy  inw entarz  pociągowy. 
N iestety  drogość kainitu  un iem ożliw ia przeprow adzenie 
system u, za pom ocą którego n asi sąsiedzi N iem cy pod ­
nieśli do niebyw ałej wysokości ren ty  z ja łow ych  piasków. 
K ainit w ysypany  na łąki, n ietylko działa korzystn ie jako 
nawóz, podnosząc ilość i jakość w yprodukow anej traw y, 
ale gubi także n ad e r szkodliw y m ech, a dodany do nawozu 
sta jennego  w stajn i lub na gnojowisku, ch ron i go nader 
skutecznie od strat, pow stających przez u lo tn ienie am o­
niaku, i śm iało tw ierdzę, że gdyby  cena p rzystępn ie jszą  
się stała, żaden rolnik, czy to w łaściciel w ie lk ich  la tifun- 
diów, czy w łościanin, gospodarujący na kilku m orgach, 
nie m ógłby  się bez niego obejść. Zapotrzeb ow anie w zm o­
głoby się tak, że K ałusz nie by łby  w stan ie uczynić ob- 
stalunkom  zadość, d latego nie w ystarczy o b n iżen ie  ceny 
w K ałuszu, im port z N iem iec m usi także być ułatw iony.

Je d n ak  pom oc rządu dla w łaścicieli torfow isk nie 
może się ograniczyć do obniżenia ceny  kainitu. N ależyte 
ich w yzyskanie w ym aga licznych bad ań  i prób  p o p rze­
dnich, k tóre pociągają za sobą pew ne dość znaczne koszta, 
które nie zawsze się w  przyszłości zw ra c a ją ; czasem  zna­
leźć się m ogą pokłady torfu, niedające się w żaden spo­
sób eksploatow ać, w tedy pieniądze, w ydane na badanie i 
dośw iadczenia, g iną  bezpow rotnie. S łuszną więc jest rze­
czą, żeby w takich w ypadkach  część ryzyka ponosiło p a ń ­
stwo, k tóre znajdzie pokrycie w podniesieniu  siły ekono­
m icznej kraju  i w rzeczyw istości m am y do zanotow ania 
w tym  k ierunku kilka objawów dobrej woli ze strony 
rządu.

Oto w ysokie c. k. m in isteryum  ro ln ic tw a wyznaczyło 
dw a lata tem u  subw encyę w kwocie 2300  złr. na zbada­
nie torfow isk galicyjskich przez biuro m elioracyjne krajo­
we z dołączeniem  instrukcyi, żądających  dokładnych dat, 
k tó ry ch  osiągnięcie w ym agało w edług  obliczenia p . inży­
niera O hrząszezew skiego około 960 dni p racy  dla sam ej 
zachodniej części kraju . D la b raku  sił fachow ych m usiał 
sam  kierow nik  b iura m elioracyjnego bez niczyjej pom ocy 
zająć się tem i badaniam i.

Z podziw ienia godnym  trudem  i sum iennością  zdo­
ła ł przy  m nogich sw ych zajęciach, jakiem i jest obarczony, 
znaleźć czas, aby zbadać pew ną cząstkę torfow isk, nie 
potrafił jednak  w ykończyć w kilku m iesiącach pracy, wy­
magającej 960 dni, m im o że wysokie m inisteryum  tego 
żądało.

Subw encya została cofniętą, fundusz przeznaczony 
ogłoszono za zapadły, jak  gdyby ukończenie badań  ko-
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n ieczn ie  do p e w n e g o  te rm in u  p rz y w ią z a lie m  by ło . A  j e ­
d n a k  w ie leż  tru d ó w  p o trz e b a  pon ieść , zan im  d o k ła d n e  b a ­
d an ie  uży tecznośc i to rfo w isk a  uk o ń czo n em  zostan ie . K o­
n ie c z n e m  je s t  p rz e d e w sz y s tk ie m  zb ad an ie  m ożności odw o­
d n ie n ia  i g łębokośc i do jak ie j się d a  u s k u te c z n ić ; n ie z b ę ­
d n ą  je s t  zn a jo m o ść  g łęb o k o śc i to rfow iska  i w ód  zask ó r- 
nye łi n a  ró ż n y c h  p u n k ach  te re n u , a op rócz  tego  m usi 
b ad a ją cy  te c h n ik  w yjąć d o sta teczn ą  ilość p ró b e k  z w a rs tw  
to rfo w y ch  i p o d to rfo w y ch  i p o słać  je  do an a lizy  c h e m i­
cznej, o raz  o k reś lić  p rz y n a jm n ie j p o w ie rzch o w n ie  florę 
to rfow iska . D o u k o ń czen ia  te j p ra c y  w je d n e j m ie jscow o­
ści p o trzeb u je  b ie g ły  te c h n ik  m nie j w ięcej 8  dn i, to rfo ­
w isk  m am y  w  zach o d n ie j części k ra ju  około  120 . N ie - 
m nie i w ym agało  w ysok ie  M in is te ry u m  u k o ń czen ia  tej p racy  
p rzez  je d n e g o  cz łow ieka  fachow ego  w k ilku  m iesiącach . 
J a k  to ju ż  w sp o m n ia łem , życzen iu  te m u  n ie  m og ło  s tać  się 
zadość , su b w e n c y a  p rz e p a d ła , je d n a k ż e  czu ło  w ysok ie  c. 
k. M in is try u m , że k ra jo w i n a szem u  w y rząd zo n ą  została  
k rzy w d a , w y m ag a ją ca  k o m p en sa ty . O trzy m a liśm y  ją  w fo r­
m ie k w es ty o n a ry u sza  b a rd zo  d o w cip n ie  z red ag o w an eg o  i 
ro ze s ła n e g o  w łaśc ic ie lo m  to rfo w isk  p rzez  w ład zę  p o lity ­
czną, żąda jącego  od sa m y c h  w łaśc ic ie li b a d a ń  n iw e lacy j­
nych , ch em iczn y ch , g eo lo g iczn y ch  i b o tan iczn y ch . N a  o- 
s ta tn ie j s tro n ie  s to i n ap isan e , że je ż e li  k tó ry  w łaśc ic ie l nie 
je s t  w  s ta n ie  w ykonać  w ła sn e m i s iłam i ż ą d an y ch  b ad ań , 
w olno  m u  za w ła sn e  p ien iąd ze  w ezw ać  kogoś fachow ego . 
W d zięczność  się n a leż y  w y so k iem u  c. k. M in is te rs tw u , za 
w ysok ie  o n a s  m n iem an ie , że k ażd y  zdo ła  odpow iedzieć  
n a  tak  zaw iłe  i śc iśle  u m ie ję tn e  p y tan ia , n iem n ie j w ątp ię , 
czy choć je d e n  eg z e m p la rz  k w es ty o n a ry u sz a  w y p e łn io n y  
zosta ł w  sposób  o d p o w ied n i i dający  pow ziąć  m n ie m a n ie
0 to rfow isku  i m o żeb n y c h  n a  n iem  m elio  racy  ach . Za to 
je d n a k  w zbogac iła  się s ta ty s ty k a  k ra jo w a  n o w y m  b a la s te m  
c y fr i je ż e li to by ło  ce lem  w ysokiego  M in is te ry u m , to  ży ­

czen iu  je g o  s ta ło  się zadość w zu p e łn o śc i.
R easu m u jąc  rzecz  c a łą  w idz im y , że do rozw oju  k u l­

tu ry  naszych  to rfo w isk  b ra k u je  n a m  d w ó ch  rz e c z y : fu n ­
duszów  n a  b a d a n ia  i do św iad czen ia  i ta n ic h  sz tu czn y ch  
naw ozów , a szczeg ó ln ie  k a in itu . U su n ięc ie  ty c h  tru d n o śc i 
leży  w rę k a c h  rząd u  i n ie  p o zosta je  n a m  in n a  d ro g a , ja k  
żądać  tego  w d ro d ze  p e ty cy i do W ys. M in. ro ln ic tw a , a 
w zg lęd n ie  f in an só w  w  sp ra w ie  ka in itow ej. N a leża ło b y  
w te d y  udać  się z p ro śb ą  o so lid a rn e  p o p a rc ie  n in ie js z y c h  
p e ty cy j do K oła  p o lsk ieg o  w W iedn iu , do W yso k ieg o  S e jm u , 
do w szy s tk ich  R ad  po w ia to w y ch  i T o w arzy stw  ro ln iczy ch  
w k ra ju , a  g ło s  tak i o g ó ln y  n ie  będzie  m ó g ł pozostać  g ło ­
sem  w o ła jąceg o  n a  paszczy .

 -------

K a c z k i  z R o u e n .
K aczk i ra sy  ru eń sk ie j o d zn acza ją  się d łu g ą , sze ro k ą

1 g łę b o k ą  b u d o w ą , a  im  są  w iększe  i tłu śc ie jsze , tem  
w iększą m ają  w a rto ść ; zby t jed n ak  sp a s io n y c h  n ie  n a le ż y
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używ ać  do chow u. Z w y k ła  w ag a  ty c h  kaczek  w y n o si 5 
do 6 fu n tó w , p rz y  s to sow nej zaś h o dow li m ogą dojść do 
8, 10, a  w y ją tkow o n aw e t do 11 fun tów . P o d łu g  d o n ie ­
s ień  „L ive  S tock  J o u r n a l  “  k aczk i ru e ń sk ie  w id y w an e  n a  
w y s taw ach  w  B irm in g h a m  w  la tach  od 1 8 7 9  do 1883 , 
d och o d z iły  do 19 , a  n a w e t do 20  fu n tó w  w ag i, licząc 
ty lko  20  m iesięcy  w ieku .

P rz y  h o d o w li kaczek  n a jw ażn ie jszy m  w aru n k ie m  je s t  
m ięso . N a leży  z a te m  w y b ie rać  do ch o w u  tak ie  ty lk o  g a ­
tu n k i, k tó re  odzn acza ją  się sm aczn em  i soczystem  m ięsem  
i zn aczn ą  o b ję to śc ią . K aczki z R ouen  p o siad a ją  w  w y so ­
k im  s to p n iu  oba ta p rzy m io ty , idzie  ty lko  o to, czy k li­
m a t nasz  i w aru n k i m ie jscow e n ie  w p ły n ą  n a  n ie  u jem n ie . 
O strze jsze  k lim a ty  n ie  zaw sze po zw ala ją  o s iąg n ąć  p o m y ś ln e  
sk u tk i z ich  hodow li, a  n ie  trz e b a  też  zap o m in ać , że na 
w y tw o rzen ie  z m a ły c h  d z ik ich  lu b  d o m o w y ch  k aczek  tak  
ro s łe j i p iękne j ra sy , ja k  ru e ń s k a , sk ła d a ły  się n ie ty lk o  
u s iło w an ia  i znajom ość rzeczy  hodow ców , ale w p ły w ał 
p rzew ażn ie  s to so w n y  k lim a t N o rm a n d y i . D la teg o  też  n ie  
rad z im y  zap ro w ad zać  ch o w u  ru e ń s k ic h  kaczek  w y łączn ie  
jak o  czyste j ra sy  g o sp o d a rsk ie j, a le  g d y  idz ie  o p o d n ie ­
sien ie  p ro d u k tu  h a n d lo w e g o , w ted y  k rzy żo w an ie  sw o jsk ich  
kaczek  k aczo ram i ru e ń sk im i w p ły n ą ć  m oże b a rd zo  ko ­
rz y s tn ie  n a  w z ro s t ich  i n a  m ięsność . T ak ie  k rzy żo w an ia  
p rzy  s to so w n em  żyw ien iu  d ochodzą  n ie ra z  do te j sam ej wagi. 
co p raw d z iw e  kaczk i ru eń sk ie , a p o d  w z g lę d e m  p ro d u k - 
cyi ja j i s iln eg o  p o to m stw a  p rzew y ższa ją  je  n aw et. W  o b e ­
cn y ch  czasach  rasy : a y le sb u rsk a  i p e k iń sk a  w y trw a ło śc ią  
i n io snośc ią  sw oją  p rz y ć m iły  ra sę  kaczek  ru e ń sk ic h , n a ­
w e t w  A n g lii ch ó w  ich  p o d u p a d ł te ra z  zn aczn ie , tak  
z p o w odu  u b ieg an ia  się o p ięk n e  u p ie rzen ie , jak  i ro zp o ­
w szech n ien ia  się ra sy  p e k iń sk ie j . P o m im o  tego  je d n a k  
chów  kaczek  ru e ń s k ic h  n ie  p o w in ie n  być u n a s  za rzuco ­
n y m , g d y ż  p o p y t o nie n ie  u s ta n ie  n ig d y , ch o ćb y  n aw e t 
z teg o  pow odu , że kaczk i o sw o jo n e  z n aszy m  ostrze jszy m  
k lim a tem  i w y ch o w an e  w n aszy ch  w a ru n k a c h  są  da leko  
p o n ę tn ie js z y m  p ro d u k te m , jak  w y d e lik ac o n e  o ry g in a ln e  
kaczki fran cu sk ie .

W y b ie ra ją c  p o jed y n cze  kaczk i do ch o w u , g d y  idzie 
g łó w n ie  o p o p ra w ie n ie  p ro d u k tu  h a n d lo w e g o , n ie  należy  
zw racać  uw ag i n a  b a rw ę  i bo g ac tw o  p ió r, a le  n a  s iln ą  i 
zd ro w ą  bu d o w ę i n a  s to so w n y  w iek  p tak a . D w u le tn ie  
kaczory  i trz y le tn ie  kaczki n a jo d p o w ied n ie jsze  są  w ta k ic h  
razach . Z b y teczn e  sp a s ien ie  czyni d ró b  n ie z d a tn y m  do 
chow u  i w strzy m u je  zu p e łn ie  je g o  uiośliw ość, n a leż y  za­
tem  w y b ie rać  do ch o w u  kaczk i w ażące  najw yżej 7 fu n ­
tó w  i n ie  z b y t tłu s te , a  s ta ra ć  cię n a to m ia s t o n a leż y te  
w y p asien ie  tych , k tó re  n a  sp rz e d a ż  lu b  w y staw ę  są  p r z e ­
znaczone.

P rz y  s to so w n em  ży w ien iu  m ło d e  kaczk i p a są  się 
p rę d k o  i już w cz w a rty m  m iesiącu  m o g ą  do jść  od 4 1/ ,  
do 6 ft w agi. J e ż e l i  p o g o d a  je s t  s ta ła  i czas odpow iedn i, 
to w y ch o w an ie  k aczek  p o s tęp u je  p ręd k o  i p o m y ś ln ie  (c h o ­
ciaż ra sa  ta  d o jrzew a  zn aczn ie  p ó źn ie j an iże li ra sa  a y le s ­
b u rsk a ) , w  czasie s ło ty  je d n a k  h o d o w la  kaczek  n ap o ty k a
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niejakie trudności. Najwięcej cierpi na tern ich niosność. 
Kaczki rueńskie w ojczyźnie swej albo i w innych k ra­
jach, pozostając w odpowiednich warunkach, znoszą od 
GO do 90 pięknych jaj białych lub oliwkowych, mających 
75 gr. wagi. W  chłodnym klimacie tracą tę zdolność nie­
sienia i w ogóle zaczynają się nieść bardzo późno.

K .

ROZMAITOŚCI.
W yrób s e r a  w  S z w a jc a r y i .  Prof. A nderegg z Bernu, 

zebrał dane statystyczne o ilości produkowanego mleka 
w Szwajcaryi, oraz o wyrobie serów. Dane te są ' wzięte 
przeciętnie z ostatnich 10 lat. to jest od r. 1881 — 1890 
według tychże Szwajcarya produkuje rocznie 363,048 300 
garncy mleka, wartości 174,263.200 franków. Z ogólnej 
tej ilości przeszło trzecia część bywa na miejscu konsu­
mowaną. z pozostałej ilości około 180 milionów garncy 
przerabia się na ser i masło. Sera wyrabia się 135 milio­
nów funtów, z których 75 milionów gorszych gatunków 
na miejscową potrzebę rozchodzi s ię ; 60 milionów w le ­
pszym gatunku, wartości 40 milionów franków wywozi się 
zagranicę.

M ianow ania  koni na wyścigi krakowskie dały wczo­
raj nadspodziewany rezultat. Sto ośnr mianować zostało 
bowiem wczoraj do wieczora nadesłanych od pierwszo­
rzędnych, tak polskich, jak niemieckich i węgierskich ho­
dowców. Przeciętnie stanąć ma do każdego biegu po 16 
koni, a o nagrodę miasta Krakowa ubiegać się będzie 
koni 20,

P s z c z o ł y  z w ia s tu n a m i  p og o d y .  Niemieckie pisma 
poświęcone przyrodzie, zwracają uwagę na okoliczność, 
iż pszczoły doskonale służyć mogą za barom etr, szczegól­
niej gdy chodzi o bliską burzę. Zauważono, że godzinami 
już naprzód, gdy błękitu nieba nie zasłania nawet jeszcze 
najmniejsza chm urka, pszczoły okazują się nadzwyczaj 
rozjątrzone i niespokojne, gdy przeciwnie, pomimo oło­
wianych chmur, pozostają zupełnie spokojne przy swem 
zajęciu, jeżeli burza nie ma się okazać miejscową.

Długoletnie spostrzeżenia dowiodły, iż ani barometr, 
ani hygrom etr nie przedstaw iają takiej pewności co do 
zwiastowania burzy, jak  zachowanie się pszczół.

P r ó h a  narzędzi  do c z y s z c z e n ia  n a s ien ia  k on iczyn y  
i t r a w ,  odbyta w zeszłym miesiącu w Berlinie przez 
„Niemieckie Tow. rol.“ wypadła korzystnie dla firmy E. 
J. Rober z Eichrodt-Eisenach, której maszyna do czyszcze­
nia koniczyny i sortowania nasion („O uscuta11) otrzymała 
pierwszą nagrodę w ilości 200 marek. Trieur systemu 
K rugera zbudowany przez firmę Mayer & Cie (w fabryce 
trieurów w Kalk nad Renem ) otrzymał drugą nagrodę 
w kwocie 100 marek, a maszyna do czyszczenia i sorto­
wania traw  firmy „Synów Róbera“ z Eichrodt-Eisenach, 
również drugą nagrodę w ilości 100 marek.

S p o s ó b  p ozn a w a n ia  t ł u s t o ś c i  m leka zapomocą ma­
szyny M arschanda odznacza się taką prosto tą, że w go­
spodarstwach małych, a szczególniej mniejszych przed­
siębiorstwach mleczarskich z korzyścią użytym być może. 
Jednak sposób ten podaje tylko w przybliżeniu zawartość 
tłuszczu. Kłopotliwszym, ale za to pew niejsze wyniki da­
jącym jest ten sam aparat M arschanda, zmodyfikowany 
przez Demichla w Paryżu. Składa on się z bańki czyli 
rt-zerwoaru szklannego o długiej cienkiej rurce z kreskami. 
Druga podobna rurka, dłuższa nieco i z zakończeniem 
iejkowatem przechodzi ukośnie przez bańkę i styka się 
u dołu z jej podstawą. Przy próbie mleka wprowadza się 
do rezerwoaru zapomocą rurki lejkowatej, podobnie jak 
w pierwotnym aparacie M arschanda 10 cm. 3 mleka, 2 
krople roztworu gryzącego natronu, 10 cm. 3 eteru i 10 
im . 3 90 do 91%  alkoholu.

Po kilkurazowem szybkiem poruszeniu wstawia się 
cały aparat w wodę o 40° C., a po upływie 10 m inut 
powierzchnia płynu pokrywa się roztworem tłuszczu ete­
rycznego, który badaniu poddanym być może. W tym 
celu leje się do rurki lejkowatej woda (ogrzana do 40° O.) 
tak długo, dopóki spodnia w arstwa nie zrówna się z naj­
niższą kreską, zamieszczoną na prostopadłej rurce aparatu. 
Liczba znajdująca się obok kreski stykającej się z wierzch­
nia warstwą tłuszczu wskazuje ilość zawartego tłuszczu 
w 1 litrze mleka.

 ---------

Oznajmienia.

C E N N I K
stacyi doświadczalnej przy Krajowej Szkole 

Rolniczej w  Czernichowie.

A. A nalizy  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w .
1. Kość mielona, róg mielony, gnano peruw iańskie

i  ryb ie : złe.
a) Zupełna analiza, oznaczenie wilgoci, organicz­

nych materyj, kw. fosf., wapna, azotu, piasku
i innych z a n ie c z y s z c z e ń .......................................... 1 0 '—

b) Oznaczenie azotu . . 1 ...................................................... 3-—
c) Oznaczenie kwasu fo s fo ro w e g o ................................. 2'50

2. Kość zwęglona, fosforyt i  inne fosforany:
a) Zupełna analiza, oznaczenie wilgoci, materyi o r­

ganicznych, kwasu fosforowego, tlenku glinu i 
tlenku żelaza, wapna, potasu i nierozpuszczal­
nych części.....................................................................12 '—

b) Oznaczenie kwasu fo s fo ro w eg o .............................. 3"—
c) Oznaczenie wąglanu wapna . . . • • • •  —

3. N adfosforany, roztworzona kość mielona, roztwo­
rzone guano:

a) Oznaczenie azotu rozpuszczalnego, nierozpusz­
czalnego uwstecznionego kwasu fosforowego . 12 '—
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złr.
3-—
2 - —  

Q .O -----

3-50
5-50

3-—

5) Oznaczenie azotu . . . . . ..............................
c) Oznaczenie rozpuszczalnego kwasu fosforowego
d )  Oznaczenie nierozpuszczalnego kw asu  fosfor. .
e) Oznaczenie uwstecznionego kwasu fosfor. . .
f )  Rozbiór żużli T h o m a s a ..................................................

4. S a le tra  ch ilijska, siarczan , am oniak:
Oznaczenie a z o t u ..............................................................

5. Sole potażow e, p o p io ły  roślinne:
a )  Zupełna a n a l i z a ..............................................................
h) Oznaczenie p o t a ż u  * • • •

6. G ips:
a )  Zupełna analiza . . , ..............................................
b) Oznaczenie siarczanu w a p n a .....................................

7. M a rg ie , w ap ien ie:
a )  Oznaczenie węglanu w a p n a .......................................
b) Oznaczenie w ęglanu  wapna, węglanu magnezyi,

piasku i g l i n y ....................................................................
c) Oznaczenie kwasu f o s f o r o w e g o ...............................
d )  Oznaczenie p o t a ż u ........................................................

B. Analizy surogatów pastewnych i pokarmowych.

W y tło c zyn y  olejne i  buraczane, otręby, siano, z ie ­
m n iaki, w yw a r, mleko, m asło i  t. d.

a )  Oznaczenie cukru w b u r a k a c h ..................................... 4
b) Zupełna analiza m l e k a ..................................................
c) Oznaczenie tłuszczu w m l e k u .....................................3
d)  Poszukiw anie gorczycy w kuchu . .. .

15- -

2 --

4--
2-.

4-

2-
3-
O.O

2 - —

C. Analiza ziemi, kamieni wapiennych, gliny i t. d.

a )  Zupełna analiza ziemi, włącznie mechanicznej . 30-
b) Oznaczenie rozpuszczalnych w kwasie solnym 

organicznych m a t e r y j .....................................
c) M echaniczna analiza z i e m i .........................
d)  Oznaczenie pojedynczych składników . .

15-
6-
2-

D. Analiza wody

a)  Zupełna  analiza ,
b) Oznaczenie części
c) Oznaczenie części pojedynczych po
d) Analiza wody do p i c i a ......................................................^

3 0 '—
O.O —  
O.o —

E. Analiza nasion.
a )  Oznaczenie siły k i e łk o w a n ia ......................................
b) Oznaczenie zanieczyszczenia w ziarnach więk­

szych, jako to:
1. bobie, kukurydzy, łubinie, zbożach i t. d. .
2. w ziarnach m n ie jszych , jako : w koniczynie, 

lucernie, seradelli,  rzepiu, traw ach  paste­
w nych i t.  ..................................................................

c) Sprawdzenie  etykiety t o w a r u .......................................— '40
d)  W ypośrodkow anie ilości ziarn kanianki . . . P  —
e) W ypośrodkowanie siły kiełkowania, zanieczysz­

czenia i zarazem szczegółowe oznaczenie ga tun­
ków obcych nasion i domieszek i t. d. . . . 3

! • —

! • -

1 -25

Przepisy stacyi doświadczalnej
w  C z e r n ic h o w ie .

1. P ró b y  przeznaczone do analizy, należy przesłać 
franco pod adresem  stacyi doświadczalnej, w naczyniach 
szczelnie zamkniętych, wilgoci niedopuszczających (szklan- 
nych lub blaszanych).

2. Do analizy należy przesłać:
a )  z nawozów sztucznych, popiołów roślinnych, suroga­

tów pastew nych  i pokarm owych od 0 5 — 1 k g ;
b) % przedmiotów wiele wody zawierających (ziemnia­

ków, buraków, wywaru, m leka i t. d.) od 1 — 2 kg.;
c) ziemi, szlamu, gliny  i t. d. od 2 ‘5 — 5 kg.;
d )  wody do oznaczenia jednego składnika od 5 — 7*5 kg.;
e) wody do zupełnej analizy od 15 — 20 kg.;
f )  z nasion większych, jako to: bobu, kukurydzy, ł u ­

binu, grochu, zbóż i t. d. 250 gram ów ; z nasion śre­
dnich jako to: buraków, soczewicy, lnu, gorczycy, 
rzepiu, lucerny 200  gram.; z nas ion małych jako to: 
sporku, traw  pastewnych, białej koniczyny, 150 gr.; 
skoro zaś ilość ziarn kanianki m a być oznaczoną, 
najmniej 500 gr.

3. H onoraryum  za analizy oblicza stacya doświad­
czalna w edług  powyżej podanego cennika i pobiera ta­
kowe przy przesłaniu rezultatów drogą zaliczki pocztowej.

4. Za rozbiory przedmiotów niewyszczególnionych 
w cenniku oznacza stacya ceny umiarkowane, odpow iada­
jące cenom w cenniku podanym.

Dyrekcya Szkoły ro ln cze j w Czernichowie.

43.2b2.

Obwieszczenie.
Celem powstrzymania dalszego rozwlekania zarazy 

pyskowej i racicowej, zabrania się aż do odwołania ła d o ­
wać i wyładowywać zwierzęta racicowe na stacyi kolei 

państwowej w Samborze.

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 czerwca 1891.

Ogłoszenie.
Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. zamierza 

w bieżącym roku, w miesiącu lipcu, wysłać komisyę swą 
do Oldenburga, celem zakupna bydła  oryginalnego dla 
obór zarodowych subw enc jonow anych .

Chcąc przy tej sposobności i innym  hodowcom 
w kraju ułatwić sprowadzenie takiego bydła, podejmuje 
się zakupna tegoż i przyjmuje zamówienia, które n a j d a ­
l e j  d o  25 c z e r w c a  b. r. (z wymienieniem rasy, wieku, 
rodzaju i ilości sztuk) pod  adresem : Komitetu c. k. 'lo-  
w aizystw a gosp. galic. we Lwowie, ulica Ossolińskich 
N r.  15, I  piętro, pisemnie wnieść należy.

Komitet c. k. galic. Tow arzystw a gospodarskiego.
W iceprezes :  Sekretarz :
P io tr  Gross. U- M ofgenbesser.
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O G Ł O S Z E N IA .
W  K likowy, pół mili od Tam owa, odbę­

dzie się w poniedziałek dnia 22 czerwca 1891 r. 
o godzinie 10-tej zrana p u b lic z n a  li  c y  ta c y  a 
inwentarza gospodarczego tak żywego jak i m ar­
twego. Będą tam  na sprzedaż konie użytkowe i 
rozpłodowe, tudzież bydło rozpłodowe rasy,, Scliort- 
h o rn “ a mianowicie: jeden buhaj, 12 krów i 
2 jałowic.

J A N  H E I L I N G E R  i S P Ó Ł K A  
Fabryka nawozów sztucznych

WIEDEŃ-ZWISCHENBRUCKEN i ODERBERG n a  Ś l ą s k u  a u s t r .
poleca najlepsze i koncentrowane

NAWOZY SZTUCZNE
jako to: G uano, Spodium  i m ąkę kościaną, Su- 
p erp h o sp h a t, Saletrę C hilijską , s iarczany  
kw as, A m m oniak , P eruań sk ie G uano, Thom asa  

m ączkę i kainit.
Listy i zamówienia przyjmuje g łó w n e  b iu ro  w  W ie ­

d n iu  V II., L in d e n g a sse , 2 . (1-10)

WIADOMOŚCI

Rzepa pastewna ściernianka
( S t o p p e l r u b e n s a m e n )

nasienie św ieże i pew ne 1 litr 1  złr., poleca

TH ANDLOWB.
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Kraków
z dnia 16/6

Tarnów
z dnia

Rzeszów
z dnia 10/6

Lwów
z dnia 15/6

Wiedeń
z dnia 17/6

od | do | p r z e c i ę ­
t n i e od do przec ię ­

tn ie od clo p r ze c i ę ­
t n i e od | do przec ię ­

t n i e od do prze c i ę ­
tn ie

Pszenica . . . 10 40 11-50 1 0 - 1070 9 50 1025 1 0 - 1075
Zyto . . . . . . 8-25 8-85 — •--- ---*--- ---*--- —*— 7'50 8 - - — •--- 7-— 7-25 — 8-15 860 ---• —
Jęczmień . . . . 6-25 7-40 ---•--- -- •--- ---*-- ---*--- 6-50 7-— — •-- 5 90 6 40 6-25 7 - - 8-75 —•—

O w i e s ...................... 740 7'60 ------- -- »--- -- •--- — • — 750 7-75 -- • — 7 30 7-75 — • _ 660 6"75 — •—
G r o c h ...................... 1 P - 13-— — • — ---•--- --• — — •--- 8-50 9 - — • — 6 — 750 9 - — 12-75 ---•—
F a s o l a ...................... 1 0 ' - 13-— -- •--- ---*--- __•__ __•__ - - * ___ •__ _ -- *----- — — -- *--- __ _*__ _• —
b o b i k ...................... -----•------ ---- *------ ----- • — ----- • ----- -----• _ ___•____ __ •____ ___ *----- —  • — 6 - 6-30 —  ' ---- ---- ' ------ ----• . . . — *—

W y k a ...................... ---- *----- ----- *------ -----•--- -----•------ ----- •__ — • — 6-— -- •--- ---•--- 5 — 6 35 ---*--- 7-— 7-25 — •—
T a ta rk a ...................... 7-50 9 — ----- • — ___ • __ ___ • __ ___ • — ----- •------ -----*----- —  • — 7 50 8 - - -----•----- 8"75 9-— —•—
P r o s o ...................... 6 — 7-50 __ •------ _______ ___ •----- —  •— -----*----- -----*----- —  ’----- ----*------ — •— _ • ---- 8-— 825 —  • —
J a g ł y ...................... 1 2 - 15"— ---• — ___•__ -- *--- * — •-- 13 — 16 — — •—
Kukurudza . . . . ----- •----- -----•------ ___ •------ ___ • _ ----- • — — • — -----*----- -----’----- ----- • — 6-— 6-50 -----*----- 675 7 - - ----- • —

Rzepak ...................... 1 6 - - 17-— —  •----- -----*----- ___ •----- —  • — 15-50 1650 -----•------ 12-75 13-75 ----- - 16-75 17-80 -----* —

C h m ie l ...................... -  - * ----- -----•------ —  • — ___ ’ ___ __ • ----- . . - • — -----•----- ---- •------ -----•------ ----- • ------ — •— -----*----- — .-— — -—

Koniczyna u. czerw. . ----*------ -----*----- —  •----- ___' ----- __ •------ — • — ----- •---- -----*----- ----- • — ---- •------ —  •— ----- _----- — -— — •— —  •-----

Konicz. nas. biała . -----• ----- -----*---- ----- •------ -----* — __ •------ .. . —  *... - -----*------ —  •----- ----*------ —•— -----•---- — ■— — •— —  •—

Konicz. nas. szwedzka -- • --- -- *--- — • — ---*_ __•_ _•— ---• ---•--- ---•--- ■ —  •— —• ---•---
Siano z łąk 2-60 I B ­ 1-90 3-30 _ • ---
Siano z koniczyny . 2-60 S'— ---•--- ---•-- __*--- ---•--- ---•--- — *--- ---*--- — •— ---•-<— 2 60 3-40 ---•---
Słoma . . 1-60 1-80 -- •__ ____ _•__ __• — -- *--- ---*--- — •--- -- •--- —.•— ---*--- 1 90 2 - - —•—
Kartofle hektolitr 2-— 2-20 __•__ _•__ _•__ __•_— __*--- __•__ ---•__ _•_ _•__ ____ 425 4-50 zalct.m.
Okowita 80—95° 7 5 - - 80.— __•__ __•__ __• _ _• _ __•----- __•__ —» __•_ *__ _•------ — ■— .—  • — — •—

„ kont. . . . — • — -----•___ ___ •___ ___ • ___ ___ •___ __ •------ 19-— 20-50 ___•____ 1 7-25 17-50 -----*----- 2050 20 75 — •—
M a s ł o ...................... —.70 — •90 —  * — -----*----- -----*------ ----- •------ -----*------ ----- *------ -----•------ -----•----- --*-- —-  ■ --

J. BULSIEWICZ
skład nasion w  Bochni. (8-12)

Płachty rzepakowe
5, 6 i 7 m etrowej długości a 2 .50 3 .25 
i 3 50 mtr. szerokości z gotow em i pę­
tlicam i do zaczepiania na wozy, w  ce­
nie od 5 do 10 złr. sztuka poleca A. BO­
RÓWKA sekr. To w. roi. w Rzeszowie. 

(3-3)

C e n y  n a w o z ó w  h a n d l o w y c h  w  W iedn iu :  Mączka kostna surowa 
8 2 5  złr., parowana 8 2 5  złr. roztworzona 7'75 złr. Superfosfat ko­
stny 7'75 złr. Saletra chilijska 13-50 złr. Siarczan potasu I4'50 złr. 
Siarczan amoniaku 16 złr. Wszystko za cetnar podwójny czyli 100 kg.

---------- f3§sssg£>----------

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego


